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W oranzerii

W oronzeri i, co normolne,

sq rośliny tropiko|ne'

To, co kwioty mo czerwone,

!iście mo ciemnozielone.

Widoć poImę dol<ty|owq

i popugę |<o|orowq,

zzołtym wiel l<im dziobem, l<tóro

mo W l<oloroch pięknych pióro:

no tułowiu sq czerwone,

Fioletowe no ogonie.

S|<rzydło zółto-granotowe

to popugo mo. No głowę

Josio z po|my przesl<oczyła,

czym go chybo zaskoczyło.

Obol< klotl<i siedzi druga,
,nie to|< piękno juz popugo.

Tułów szory ma, dziób czarny,

czub no głowie jokiś morny,

skrzydł a mo ciem nozie|one,

pióro bordo no ogonie.

Roześmioni Bosio z Josiem,

potrzq no ol<ozy ptosie.

Joś się ubrot l<olorowo:

bluzę mo Pomo rończowq,

do niej dzinsy wycieruchy.

Bosio tez.mo Folne ciuchy:

b|uzę w zołEym mo l<oIorze,

choć wybIo|<łym trochę moze,

i spódnicę mo zielonq,

prostq, niczym nie zdobionq.

Murek z cegieł jest czerwonych,

biołym WoPnem połqczonych.

Ul<łod innych tu |<olorów,

do twojego jest wyboru.
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